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P i ą t ek .  1 *  r -

I) la  szpi talu w mieście K o n in ie  u tworzoną 
zost ała  Rad a  szczegółowa pod p r ezy denc j ą  H r a ­
bi H ek to r a  K w i le c k ic g o ; c z łonkami  iej są W W .  
X.iw: P o tw o ro w sk i ,  X a * : K u rc ze w sk i  O b yw a­
tele z iemscy ,  j ^ D o k t ó r  Anastazy H ir s z e l , k t ó ­
r y  za r azem ną#Jacze l nego  Le ka rza  tegoż s zp i ­
talu ies t  p rzedf iaezony.—  Na Nabożeństwie  źa- 
ł o b n e m  o db y t em  wczoraj  w kościele  XX.  Ka ­
pucynów za duszę ś. p. Jg:  P l ic h ty ,  znajdowal i  
się liczni J ego  Przyj ac ie l e ,  Koledzy  i wszyscy 
k t ó r y m  d ro g ą  będzie  pamięć  tego cnot l iwego 
męża .  Po wigi l jach śpi ewanych pr zez  różne  
zakony,  c e l eb rowa ł  JVV. JX .  B iskup  P ło c k i ,  
a I W .  JX .  Off icjał  Warsz:  wymownie  w ym ie ­
n i ł  p r zymio ty  Nieboszczyka .  Z y ł  lat  77.  —  
Pozost ała  Fauii I ja z m a r ł e g o  wczoraj  J W .  A n ­
ton iego O are tvs k iego  b.  J e n e r a ł a  Rdy  b. wojsk 
po lskich ,  a . późnie j  C z ł o nk a  Kommiss j i  e m e ­
ry t a lne j  i Kommissj i  umorzen ia  d łu gó w  k r a ­
jowych,  lat  64  wieku l iczącego,  zaprasza  k r e ­
wnych i p r zy iac iół  na expo r t ac j ą  zw ł ok  iegO 
z donm N r  530 i 3I  przy  ulicy Podwale,  na 
smę ta r z  Powąz: iut ro o godz: 3ej z połud :  o d ­
b yć  się maj ącą.  —  Ot r zyma l i  pensje  e m e r y ­
ta lne  (dokończeni e ) ,  PP,  Mar:  J a r z y ń s k a  C ó rk a  
po Nadleśn i czym,  zł .  437 gr .  15. Jan k ł y -  
szyriski  b.  Archiwis tą,  prócz pensj i  z ł .  1650,  
dodat ek  z ł .  300 .  Mik:  Z a t ą c z k o w s k i  K o n t r o ­
ler ,  z ł .  720,  Bari :  H'ohki.  b.  S t r aż n i k ,  z ł .  
540.< Mich: T a ń s k i  b.  St r ażn ik ,  z ł .  200.  Ele:  
B o r k o w s k a  wdowa p o  S t r a żn ik u ,  oraz 4 iej 
dzieci ,  z ł .  720.  Stan:  M is iew ic z '  Re fe r en da rz  
Stanu,  z ł .  7200.  P io t r  Charzewski.  b. Podpu-ł- 
k  o w q i k w. poi:,  ą  nas t ępn ie  U rzę dn i k  Banku  
Pol: ,  z f .  626 0  g r .  20.  Jan P f e j f f e r  Buchbat -  
t e r  w Banku  Pol:, z ł .  3250.  Mich: O rzech o w ­
sk i  Kassjer ,  z ł .  2000.  —  Pewna Osoba z ło ży ­
ł a  w Biurze zleceń z ł .  6 gr .  .20 dla ubogiego 
w po d e sz ł y m  wieku K r a w c a ; p i erwszy  k tó ­

r y  się zg łos i  w to miejsce,  o t r zy ma  powyższą  
kwotę;  a w R edakc j i  R u r j e r a  od te j że  osoby 
na drzewo d la  ubog ich  z łożono  z łp .  20 .  —  
Podpisany u t r zy mu ią cy  od wielu l a t  p r z y  
u l icy Podwale  N r  519 ,  n a p r z e c i w  hotelu S ł a -  
w iański ego ,  t ak  M a g a z y n  w sze lk ich  w y ro b ó w  
F r y z j e r s k i c h  i P e ru k a r s k ic h ,  pomad ,  pe r fum 
i t. p. ,  iakoteż dogodni e  u rządzony Salon do 
s t rzyżeni a  i f ryzowania włosów, uwiadamia Sza: 
Pubi icz:  że w czasie t e r aźn i e j s zego  k a r n a w a ­
łu ,  iego Magazyn  ies t  zaopat rzony w najnowsze 
fasony t ak  do ubioru  g łów  Damsk ich ,  iako 
też model i  do P e r u k  męzki ch,  sposobem i ak  
na jdogodn i e j s zym imifuiące zu pe łn i e  na tu rę ,  
k tó r e mi  się poleca.  Teoclor S n ie c h o w s k i .  —  
F ab ry k a  machin Pio t ra  S te in h e l l e r a  w Ż a r k a c h ,  
Zaiętą ies t  w tej chwili  budową,  nowo-wydosko­
nalonego w A n g l j i  rodzaiu S ie c z k a r ń  o i ed ny m  
nożu,  k tó r e  pod wzg lędem usympl ikowanego  
ich sk ł ad u  i użyteczności ,  wszelkie  dotychczas 
znane  S i eczka rn i e  p rzewyższa ją .  O pa t en t  swo­
body  na wy łączny  ich wyrób  w k r a iu ,  iuż W ł a ­
ściciel  f ab ryk i  rzeczonej  pot rzebne,  poczyn i ł  
k ro k i .  Cena  ich s t ała  w Ż a rk ach  z łp .  300,  w 
War szawie  z ł .  360.  Gotowych tak ich  s i eczka rń  
nabyć  iuż można w S k ł ad z i e  Domu hand lowe­
go przy  ul icy T ręb ack i e j  N r  6 3 8 . —  Wczora j  
obecni  s łuchacze  w Tea t rŹe  w ie lk im,  po H u ber­
cie djabie.  p r z yw o ła l i :  JPP .  M a r k o w s k ie g o  i 
D  obrsk iego.

Donoszą z P e te rs b u rg a ,  że Komi t e t  wyzna­
czony przez  N.  PAN A w celu wyśledzenia  p r z y ­
czyny pożarl i  w pał acu Cesar sk im,  p r z e k o n a ł  
s i r ,  iż tą  pi*zyczyną b y ł  luf t  kominu ,  k tó r y  
zan iedbano  zamurować w czasie ostatniej  r e p a ­
racj i ,  z apa l i ł y  się sadze i dos t a ły  się p rzez  
ten luft  do d r ewn ianych  p r z ep i e r z eń  iuż m a ­
jących lat  80.

F r a n c j a . —  Zd rowie  Królewicza  Xeia  N e -



m u r  iuż tak się polepszyło ,  ze  wkrót ce  będzie  
t uógł  w ładać  swoią z ł a m a ną  r ę k ą  iak dawnie j .
—  Prace około  kolei  żelaznej  do LFcrsalu  m i ­
mo ostrości mrozu,  dalej  się po su w a ią .—  W  
I l a w r z e  doświadczenie  uczynione  t ak  zwanemi  
ł odz i ami  do r a t un ku ,  okaza ło  się ba rdzo  po­
myś lne .  Dla tego podobne ł odz i e  będ ą  za­
pr owadzone i w innych  por t ach f r a nc u zk i c h .—  
s l b d c l  U a d e r  zamyśla u t r zymywać  Posła w 
P a r y ż u .  —  Ze  szczytu wieży kościoła  Panny 
Mar j i  w Paryżu ,  r zuc i ł  s ię  wyrobn ik  i zos t a ł  
zabi ty na m i e j s c u . —  P. R r y n  M er  w Hordo  
ledwo nie zg in ą ł  z rgki  zabójcy.  S t an g re t ,  k t ó ­
r eg o  odp raw i ł ,  p r zez d łu g i  czas kn ow a ł  p r z e ­
ciw n iemu  zbrodni cze  zamachy,  p rzed  k i l k ą  
dn iami  zb rodn i a r z  s t r z e l i ł  do n iego z pis tole­
tu,  w chwili  gdy  P. R r y n  w raca ł  z tea t ru ,  szczę­
ściem kula  t y lko  l ek ko  d r a s nę ł a ,  a gdy  po l i ­
cja u d a ł a  się do mieszkania  s t ang re t a ,  ab j  go 
aresztować,  znalaz ła  drzwi  zamkn ię t e .  Chciano 
ie wyłamać ,  lecz s t ang re t  us łyszawszy dobi ia-  
nie się, sam się zas t rze l i ł .  —  A c h m i t t  Bej p r z e ­
biega t e r az  na czele k i l k u  tys ięcy arabów pu­
s tyn ię  Z a h a r a ,  u t r zymuiąc  się i edyni e  z r a ­
b u n k u . —  Gward j a  naro:  w D iir t  została z n i e ­
s i o n ą . —  P. G r im o d  l i r j n j e r  s ł awny  Autor  A l ­
manachu  dla ż a r ł oków,  rozs t a ł  się z t ym  światem.
—  Li s ty  donoszą z P a r y ż a ,  że p r zez  ok ropn y  
poża r  s p ł o n ą ł  T e a t r  włosk i  zwany F a w a r ; 
pródZ niez l iczonych szkód,  P. S e w c r in i  i eden 
z d y re k t o r ó w  teat ru  skoczywszy z pierwszego 
p ią t ra ,  po s t r ad a ł  ż y c i e . —  Bal dany  p r zez  P. 
R o t s z y ld a  w P a r y ż u , b y ł  i edny in  z na jwspa­
nialszych w iego nowo p rzepyszn i e  u rządzo ­
n ym  pa łacu .

[ f i s z p a u j n .  —  Dol ina  S a l a z a r , ie'st zaię tą  
pr zez  4000  Kar l i s tów,  k tó r zy  wszędzie rozpi-  
sui ą k o n t r y b u c j e . —  K a b re ra  szerzy post rach i 
spostuszenie  w całe j  okol icy S a ra g o s sy .  —  No­
wa wyprawa  Ka rl i s t owska  ies t  z aopa t r zoną we 
wszelki e zapasy żywności  i amunic j i ,  gdy  t y m ­
czasem u Jzabel l i s tów nie us t aią  skarg i  o z a l e­
g ł y  żó łd ,  o z ł e  umundurowan ie  i o h r a k  amunicj i .

r i n g l j a . —  Jeszcze ie J en  kochan ek  K r ó lo ­
wej W i k t o r j i ! 7go z. m.  z a p u k a ł  klóś  u b r a ­
my pa ł acu  R u k in g h a m .  W a r t a  py ta  się cze- 
goby żąda ł ;  na to odpowiada,  iż chce widzieć 
Kró lowę.  W a r t a  rozkazu i e  mu,  aby się oddal i ł ;  
lecz n iezna iomy b y ł  upa rty ,  u t r zymując ,  żc N ie­
bo życzy,  aby  s ię widz ia ł  z Królową.  Z w o ł a ­
no na tychmias t  aientów policji ,  a ten gość o r y ­
g ina lny  zos t a ł  aresztowany.  Nazaiu t rz  stawiono 
go p r zed  s ądem.  W i lhelm K lew e r  U rzędn ik  po ­
licj i  oświadcza,  że kazawszy a resztowanemu  od ­
dal ić się od pał acu R u k in g h a m , tenże  na l ega ł  
wejść do pałacu ,  u t r zymuiąc  że chce Królowej  
oznajmić  s ł owo  Bożo,  że ten pa łac  do niego 
należy i że koniecznie  wejdzie.  Sęd z i a :  „ O s k a r ­
żony! cóż na to powiesz?*4 O s k a r żo ny :  „ P r z e ­
b yw a ł em  przez  d łu g i  czas na z iemi ,  a Pa r l a ­
men t  angiel :  wie dob rze,  że Bóg tu mnie ze­
s ł a ł ,  abym czuwał  iak pasterz  nad t r zodą.  Mo- 
ia missja od nieba p rzeznaczona iest  do K ró ­
lowej .  P r z y s ze d ł e m  żądać ią w ma łżeńs two,  
gdyż  ona iest  có rką  Boga; dla tego chcę 
ią zaślubić,  i ma m iuż zezwolenie  i e j  oj ­
ca panu iąćego  w niebre.  J ako  pas t erz  wiele 
p o p e łn i a ł e m  grzechów,  j b y ł e m  ka rany;  lecz 
będę  obsypany  b łogos ł awieńs twy .

A i r m c y . —  W Niemczech zachodnich o j  po­
czątku l o ku  b mrozy są dok nc /a i ące ,  p r zez  
co między  wie j skim ubogim ludem wznowi ła  
się n ę d z a . —  W Wie lb i en i  Xtwie  h asse tsk im n ,  
r ząd na ka z a ł  sk ł adać  dowody  szlachectwa,  przez 
co wiele osób doznaie k łop o t u .  —  W  R a iv a r j i  
ukaza ło  się wiele f a ł szywe j  monety  naś l aduj ą­
cej nową wybi tą  konwency jną .

R o z m a i to ś c i .  —  S t a n i s ł a w  IP n n r o w s k i  te- 
mi dn iami  of i arował  zakładowi  naukowemu i- 
mienia  O ssolińsk ich  we L w o w ie ,  12 ,000  ksiąg 
w różnych  i ę z y k n e b . —  Z począ tk i em tego roku  
zaczęło wychodnie w UJ n i  chow ie  p e r j odyczne  
pismo dla Ż y d ó w .  — Pa robek  r zeźn i c k i  z g u ­
biwszy pul j ares ,  a w nim k i l ka se t  z ł :  reń: ,  k t ó ­
re mu d a ł  gospoda rz  na zakupi en ie  wo łów,  
wpada bez tchu,  i akby  bez zmys łów  do wiej-
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sic i ej k a r c zm y .  Nędz ny ,  ubogi  k r awiec ,  p r a ­
wie codziennie  z g ł od u  mrzący ,  wstaie od s to­
ł u ,  dopy tu i e  sig iaki to by ł  pul j arcs ,  a p r z e ­
konawszy się,  że b y ł  ten -J in,  k tó ry  on zna­
l az ł ,  ęddaie  go z c a ł ą  kwo tą  r zeźn ikowi ,  n ie  
żądai ąc  od n iego Sądnej iunoj  nag r ody ,  tak 
t y lk o  zap ł a ty  k i lkunas tu  kra j ca rów za t r u n ek ,  
k tó r y  wyp i ł .  W k i l ka  chwil  później  po s t r z eg ł  
k r awiec  źe pos ługacz  k a r c zem ny  pisa ł  na 
drzwiach nu mera ,  a zapytawszy coby one zna ­
czy ły ,  dowiedzi a ł  sig,  iż te właśnie  wysz ły  
na loter j i  w i edeńsk i e j .  Krawiec ,  k t ó r y  także 
na loter jg  postawi ł ,  zm ie n i ł  się na twarzy i 
w y k r z y k n ą ł  * radości :  „ B ó g  mnie n ag ro dz i ł !
Oto iest  uioia ka r t ka ,  w y g r a ł e m  t erno  na l , a 0 0  
zło:  r eń :  s r e b r e m .“  Wszys cy  cieszą sig s e r ­
deczni e iego szczęściem,  i r ad zą  mu,  aby się 
Udał natychmias t  do pobl i ski ego mias t eczka  i 
po kaza ł  kol l cktorowi  swoig k a r t k ę .  Rz ez n . k  
b ier ze  go z radością do swoiego powozu i od- 
ieź.dza r. n im iak najspieszniej .  W k i l ka  go. 
dzin późnie j  wieś wzywa gospodarza  ka r czmy ,  
iako cz łowieka  p rzys i ęg ł ego ,  aby się uda ł  do 
lasu oglądać  t r upa .  Ale n i es te ty!  ko g oś  zna j ­
duje ten gospodarz?  Oto tego s amego  poczci­
wca, k r awca,  k tó r y  do szczętu obnażony,  ina- 
iąc 7 r an  w piersi ,  bez duszy leży ma ziemi.  
J akko lw ie k  ta myś l  zdaie się być  n ie ludzka,  
i ednakże  gospodarz mia ł  na jpr zód podej r zeni e  
na rzeźni  U a, posp i c- zy ł  na tychmias t  do pob l i ­
ski ego mias t eczka ,  i udawszy się do k o l e k t o ­
ra ,  kogoź lam saslaic? Oto tego samego pa robka ,  
Upominającego się właśni e o wyp ła t ę  p r zez  kraw- 
ca wygranego  torisa.  Schwytany,  zeznaic p r zed  
s ądem zb rodn i ę  niewdzięczności .  (R .  L . )  —  
S ławny  Poeta n iemieck i  G rilp a rc e r  n a p i s a ł  dz i e ­
ł o  sceniczne pod t y t u ł em:  , ,Biada temu'  co k ł a ­
mi e ! "  __ Donies iono niedawno,  że P. D ie  wy.
nal az ł  nowy rodzaj  powozów o 6 ko łach ,  k t ó ­
re  nie mogą  się wywrócić ,  nawet  gdy iedna 
st rona idzie wyżej  o 3 stopy ud 2 g i oj ; t er az  od ­
byto niemi  p róbę  w P a r y ż u ,  a skut ek  okazał  
się zup e łn i e  pomyś lny .  Jeś l i  k i l ka  tak i ch  po­

wozów r azem się spa i a ,  i n iemi  t ak  zawrdcS, 
źe koni e  zap rzężone u p ie rwszego,  s i ęga i ą  t y l ­
nych  k ó ł  os t a tni ego,  i ednak ż e  p rzez  to b ieg  
powozów nie  doznate  zawady.  —  Szl i f i aiz  w 
H u n te r  d a m ie  niedal eko G ren in g en ,  w róci ł  n i e ­

dawno do domu lak p i iany,  źe wy pędz i ł  żonę i 
dzieci .  W k r ó t c e  po t em wybuch ł  poża r  w t y m ­
że d o m u , szl i f ierz sp ł o ną ł ,  zas wypędzone  o- 
soby zost ały o c a l o ne .—  W  teat rze O daonie  w 
P a r y ż u  wznowiono dz ie ło  F . ryde ryka  S u / j e  pod  
t y t u ł e m :  „R o m e o  i Ju l j a . "  T ak że  w tea t rze  O- 
pery  komiczne j  dano nową ope rę  Panów S k r i b  i 
Ż o r ż  z m u z y k ą  A r la m a  pod t y tu ł em :  , , H  ier -  
n y  pa s t e r z . " —  Nakoniec  zgodzono się w P a r y ­
żu  na t e l eg r a f  m i ło ś c i ,  k tó ry  sig zasadza na 
sposobie noszenia p ie r śc ionka  na palcu.  Kawa­
l e r  s t ara iący  się o pannę  nosi p i e r ś c i e n i  « p i e r ­
wszym palcu u lewej r ęk i ,  zaręczony nosi go 
na d rug im  palcu,  żonaty na 3ciin,  a niechcący 
n igdy  sig żenić  na 4tyin,  Da ma  ieszcze wolna 
nosi ob rączkę  lub p ie r ś c ionek  dyamen towy  na 
p ie rwszym palcu,  zaręczona na 2gim,  zamężna 
na 3cim.  a chcąea umrzeć  s t a rą  panną  na 4yin.  
 W Ameryce  wesz ło  w zwyczaj  aby i s ł u ż ą ­
ce nosi ły  s t roie pańsk ie .  Często spotykać  można 
kucha rk i  noszące a t ł asowe su k n i e ,  axami tne  
kapelusze  z p iór ami ,  chińsk i e  wachlarze,  '^lan­
sowane r ękawiczk i ,  i edwabne t r z ewi k i  i t. d . —  
W ie ś n i ak  za sk a r ży ł  swoiego k o l e g ę ,  ze mu 
s k r a d ł  ł opa t ę .  „ J a k ż e  tego dowiedziesz? '* pyta  , 
wój t  gminy .  , , Przez świadectwo cz łowieka ,  k tó ­
ry  to w id z i a ł . "  „A  ia stawię 20stu świadków,  
k tó r z y  tego n ie  tv id i i e l i ! u  z aw o ła ł  oska rżony.  
„ K i e d y  t a k ,  rzecze  W ó j t  z miną  poważną,  29  
świadków więcej znaczy niż ieden,  a z a tem ie- 
steś wolny panie  z ł o d z i e j u . " —  Tu ż  za b r amą  
de  V E l o a /  za P a ry że m  można widzieć za op ł a -  
ta 1 fr.  dom szk l anny,  położony środ a l t anek,  
l asku,  fonfan,  wodospadów i rozwiiniący p r z y -  
tem wszelkie ga tunk i  kwiatów p r /md  ok i em go ­
ścia.  .W ie c zn o t r w a ł e  b łon i e  z ł ożone  z na jp i ę­
kni e j s zych p łodów pochodzące z f a b r y k  kwia ­
tów w P a r y ż u  iest  tak ł udz ąc e ,  iż mu  nawe t

s



n a d a n o  w o n i e  *a p o m o c y  r o z m a i t y c h  c s s e n c j i .  
O k o  z o s t a i e  p r z y j e m n i e  u d e r z o n e  t y m  w i d o ­
k i e m ;  i cc l eo  z g o śc i  o f i a r o w a ł  w ł a ś c i c i e l o w i  za  
l e n  d o m e k  1 6 , 0 0 0  f r M l e c z  w ł a ś c i c i e l  z a d a n i e  
u c h y l i ł . —  Z  G d a ń s k a  d o n o s z ą ,  z e  p r z e d  k i l k ą  
d n i a m i  w i d z i a n o  w o k o l i c a c h  t e g o  m i a s t a  g r o ­
m a d ę  s k o w r o n k ó w ,  k t ó r e  w e s o ł o  s o b i e  ś p i e w a ­
ł y  w z b i i a i ą c  s i ę  w p o w i e t r z u .  Z a i s t e ,  r z a d ­
k o ś ć  w t e j  p o r z e .

P R Z Y I E C H V L 1  do  W A R S Z A W Y .
A n d r z e i e w s k i  Anto:  Dzie:  z P ł o c k a ;  G u s k i  Grze:  

Dzie:  z-fcnski;  M e n d i z c c k i  Lud:  Dzie:  z T i o i a u o w a ;  
S z y d ł o w s k i  P r a ń :  Dzie:  z J a g o d n e g o .

D O N I E S I E N I A .
Ra da  O p i e k u ń c z a  D o m u p r z y t u ł k u  i P r a c y ,  poda -  

ie n in i e j sze m do wia d omo ś c i ,  iż w dn i u 19/31 b.  111. 
i  r. w A a n e e l l a r j i  D o m u  P r z y t u ł k u  i P r a c y , odbędz i e  
się powt órna ,  l icytacja p r ze z  o p i ec z ę t o wa n e  d e k l a r a ­
cjo na wy dz i e r ża wi en i e  o g r o d u  do J n s t y t u t u  na 1-e-' 
żą c e go  , p oc z y n a j ą c  wd s u m m y  zł- 1250. D z i e r ż a w ­
ca będz i e  m i a ł  sob i e  d o s t a r c z o n y c h  z Qoinu P r z y ­
t u ł k u  w k a ż d y m  czasie  t y l u  r o b o t n i k ó w  ile d o b r e  
u t r z y m a n i e  o g r o d u  w y ma g a ć  będz i e ,  i nne  zaś Warun­
k i  p r ze j rz an e  b y ć  mogą  k nź d o d z i e n n ie  w Kance l l a -  
rji J n M y t u t u .  Ub i eg a i ąc y  się o p o i n i en i oną  dz i e r ża ­
wę,  z ł oz q  na ręce N a d z o r c y  Z a k ł a d u  wa d ju m w k wo -  
vcie Z i p .  400- '

Po t r z e b n y  iest  za r az  O F I C J A L I S T A ,  k t ó r y  zna  
E k o j j o m i k ę  p r a k t y c z n i e  i t e o r yc z n i e ,  d o s t a t e c z n i e ,  
p r z y t e m  wi ad ómo ś c i  L eś n i c t wa  i wi ad o mo ść  p r o w a ­
d zen i a  G or ze l n i  i B r ow a r u ,  n iemni e j  h od ow a n ia  o- 
wiec;  maiący ś wiadec twa  i r e k om en d a c j e  s p r a w o w a ­
nia  tych o b o w i ą z k ó w  i p r zy  t e i n ' dob r e j  k o n d u i t y ;  
zgł«>-i się p rz y  u l i cy  Ma zowi ec k i e j  Nr 1346 Li t  B. 
do RzątUcy t e g o ż  dojnn gdz i e  po we ź mi e  wiadomoś ć ,  
lub* na miej scu,  w D o br ac h  •Ł.izy p o d  Soc h ac z e wc m;  
p r z y t e m  p o t r z e b n y  ies t  E K O N O M  z na i ący  r o l n i ­
c t wo  p r a k t y cz n i e ,

K A N T O R  L O T E R J I  i W E X L U  przy ul icy F r e ­
ta p o d  Nr  255,  z nany  od d aw n a  p o d  f i rmą  P. Kierz-  
k o w s k i e g o ,  p o leca  się S z an o w :  Pub l icznośc i  L O S A ­
CH G a ł k o w i t c m i  i Cz eśc i owemi  dtT l Klassy 51 L o ­
ter j i  KlaSsy: .  O s o b y  nn pr owi nc j i  z a mi e s z ka ł e ,  r a ­
czą swe z lecenia  f r a n k o  nades ł ać ,  k t ć . j i n  i ak naja-  
k u r a t u i e j s z ą  k o r r e s p o n d e n c j ą  z a p ew n ia m.

H erm an  Bqzen.
W  D ob r ac h  Ł o s i n w ó l k a  w O b w o d z i e  W a r s z a w ­

s k i m  w Bi ur ze  W ó j t a  G m in y  i fcosiawólka w d n i u  19 
31 S t yc z u ia  183$ r.  o g o dz i n i e  11 p r z e d p o ł u d n i e m ,

s p r z e d a n e  będz i e  p r z e z  p u b l i cz n ą  Licy t a c j ą  D r z ew a  
Ol sz owe  sąifui 80,  n a  r z e c z  S k a r b u  zgięte,  o czem 
za wi ad a mi a  S e k w e s t r a t o r  S k a i b o w y  O b w o d u  W a r ­
sz awsk i ego .  W  olańshi.

K śjj*  A P T E K A  z D O M E M  m u r o w a n y m  n a r o ż n y m  
o 2ch f r on ta c h  w R y n k u  Mia s t a  P ow i a t ow e go  S z y ­
d ł o wc a  w Obw:  O p o c z y ń s k i m  Gub :  Sanderft i ierskiej ,  
p r zy  t r a k c i e  b i t y m  W a r s z a w s k o - K r a k o w s k i m ,  od  m i a ­
s ta  Ra do mi a  mil  4, W ą c h o c k a  o mi l  3,  Kie le  o mi l  
7,  K o ń s k i c h  o mi l  5 i P r z y s u c h y  o mi l  3  p o ł o ż o n y m ,  
z n a j du i ąca  się,  ies t  do s p r ze d an i a  z wol ne j  pęki; k to -  
b y  ż y c z y ł  t a k o w ą  k up i ć ,  zechce  się zg ło s i ć  do w ł a ­
śc iciela tej  Ap te k i  w d o m u  wyże j  wy i nre i l ionym mie-  
s z ka i acego .

E l j a s z  Sz e n e wi cz  z g u b i ł  nas t ępu iące  L O S Y  w y g r a ­
ne z k l as sy  5tej  50tej  l oter j i  : Ni 61 , 764  3 / 1 0 ,  36,285 
z klas sy  4tej  te jże l oter j i ;  or.?z B I L E T  loter j i  l i c z b o ­
wej  z K a n t o r u  P r z e t y c k i e g o  w Ra domi u.  Zna l azca  
r aczy  ie oddać  właśc i c i e lowi  p r z y  u l i cy  F r a n c i s z k a ń ­
skie j  p o d  Nr  2165,  za n a g r o d ą  z ł .  5.

P ó ł  L O S U  N r  50,696 do  5tej  k l as sy  49 lo t er j i ,  
z a g i ną ł ;  s t o s ow n e  zas t rze żen i e  b y ł o  u c z y n i on e  w 
w ł aś c i wy m K a n t o r z e , a  w y g r a na  t y l k o  p r a w e m u  w ł a ­
ś c i c i e lowi  będzie  w y p ł a c o n ą .

O? oh a r od e m  N i em ka ,  p o s i ada j ąca  M u z y k ę  na 
F o r t e p j a n i e  i Śp i ew;  ż y c z y  sobie  s ł u ż y ć  za T O -  
AYARZYSZKI i  i z a r a ze m dawać  l ekc j e  M U Z Y K I  i 
Ś P I E W  U Damie  k t ó r a b y  do P e t e r s b u r g a  lub  M o ­
s k w y  p o d r ó ż  o d by ć  mi ał a  zamiar ;  n i m zaś p o d o ­
b na  s p o s o b n o ś ć  sio w y d a r z y ,  chę t u i eby  się pod j ę ł a  
w iakirn z n a c z n y m  d o m u  tu w W a r s z a w i e  za S t ó ł  i 
S t anc j ą  zna l eść  p o mi es zc z e n ie .  W i a d o m o ś ć  p r 2 y 
u l i c y  P o dw a l  w Hot e l u Gi er sza  p o d  Nr  20.

B I L L A R D  z* w s z ys t k i em i  R e k w i z y t a m i  iest  do 
s p r ze d an i a  pod  Nr  413 Lit :  G. p r zy  S as k i m og r od z i e .

Dziś  r an o  z i mna  s t opn i  3. W c z o r a j  w p o ł u d n i e  3.
T E A T R  W I E L K I .  J u t r o  13 r az  H a r ja th a ,  p o ­

p r ze d z i  B a n kru c tw a  P A rta ęza . — Dzi ś  w Ro z :  na ż ą ­
dan ie  Z a c h ó d  słońca  z a mi as t  M lecznej siostry. Jan .

F ami l j a  P ro iziti u p r z y  i emni  dz i s ie jszy wi eczó r  swoią  
g rą  i śp i ewem o d  g o d z i n y  5 do 10, w Motelu P o l ­
sk i m w Kawi ar n i .

Dziś  w Ka wi ar n i  w d ę m u  W .  G r a b o w s k i e g o  p r zy  
u l i cy  Mi odowe j ,  g r ać  i śp i ewać  będz i e  f ami l j a  H a u - 
zer  i W itlreitcr-  ś p i e w a k ó w  Alpe j sk i c h  od  g o dz i n y  5.

Dzi ś  w Ka w i a r n i  na r o g u  ul i c  Bi e l ańs k i e j  i T ł ó -  
ma c k i e g o  w d o m u  L i l p o p a  Nr  600,  fami l ja B udle-  
rów  g rać  i p i ewa ć  będzie  od  god z i ny  5 w wieczór .

Dziś  w Ka w i a r n i  w ' gmac hu  T ea t ra l ny m p o d  fi lara­
mi ,  Pau l ina  P ra js  i s i os t ry  Zciiger  g r ać  i śp i ewać  będą.

Dzi ś  d o ł ąc z a  się n a  Wa r s z aw  ę JP iadom ośd  o P ra ln i .


